
Cena numeru 10 groszy*QPONMLKJIHGFEDCBA

6Ł 0S  L U B A W SK I
: POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniow o: re w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych silą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoazewaklego w Nówemmieńcie n. Drw.

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 10. września 1935 r. Nr. 107

Wspólne 
cele wsi i miasta.

Stały spadek cen zboża na rynkach krajo­
w ych, jaki zaobserw ow ać m ogliśm y od szeregu  
lat, w tym roku osiągnął poziom tak niski, źe  
położenie ro ln ictw a stało się w prost katastro- 
falnem .

K atastrofalny stan ro ln ictw a odbił się rów ­
n ież na w szystkich innych  gałęziach gospodarst­
w a krajow ego, na handlu , rzem iośle i drobnym  
przem yśle.

W skutek coraz m niejszej rentow ności pracy  
na ro li, i coraz m niejszych dochodów z gospo ­
darki ro lnej, ro ln ictw o zubożało a jego siła  
nabyw cza przestała być czynnikiem dodatnim  
w handlu i rzem iośle.

H andel zatem  i rzem iosło narów ni zaintere­
sow ane są w polityce ro lnej naszego kraju .

W yłączyć tu należy przem yśl skartelizow a-  
ny i zm onopolizow any, którego zubożenie ro l­
nictw a, handlu i rzem iosła m ało obchodzi.

C hronił o» się przed nierentow nością pod ­
trzym yw aniem w ysokich cen, nie sto jących już 
w żadnym  stosunku do niskich cen zboża, 
okazyw ał się nieustępliw ym  i na nędzę  pow sta ­
jącą nieczułym . K artele należy uw ażać jako  
zło , które w w alnej części przyczyniło , się do  
pogłębienia kryzysu w w szelkich  Jnnych gałę­
ziach naszego życia gospodarczego.

K artele tw orzą osobną, niechlubną karlę w  
życiu gospodarczem Polski, dlatego zająć się  
nim i należy w osobnej, w yczerpującej ten  tem at 
rozpraw ie.

D ziś chcielibyśm y w ykazać, źe in teresy  
ro ln ictw a zbiegają się z in teresam i handlu i rze ­
m iosła i że w ysiłk i nad polepszeniem bytu ro l­
nictw a znajdują oddźw ięk życzliw y tak w han ­
dlu jak i w rzem iośle.

Z ubożała niety lko w ieś. Z ubożało także i 
m iasto . W ieś i m iasto nierozerw alnie w życiu  
gospodarczem są złączone. O słabiona siła na ­
byw cza ro ln ictw a odbija się ujem nie na obrotach  
handlu i zatrudnieniu rzem iosła. N ależy spoj­
rzeć także bystrem  okiem 1 do tych w arsztatów  
pracy, aby się przekonać o skutkach pogłębia­
jącego się kryzysu.

Jeżeli handel jeszcze istn ieje, to jego siły  
żyw otne są na w yczerpaniu a egzystencję jego  
nazw ać należy jedynie słabą  w egetacją. N iezli­
czona ilość przedsiębiorstw handlow ych została  
zlikw idow aną a cyfry statystyczne są przeraża­
jące. N iem a też m ow y o zatrudnieniu  rzem iosła  
do tego stopnia, by ono m ogło się utrzym ać. 
B ezrobocie rzem iosła jest duże aczkolw iek nie- 
rejeslrow ane.

N iedom agania w szystkie te usunąć się da- 
. dzą jedynie przez racjonalną politykę ro lną, 

która przyw róci znów  opłacalność pracy na ro li 
doprow adzi ro ln ictw o do jakiego-takiego dobro ­
bytu i przyw róci jego zdolność nabyw czą.

Polska, jako kraj w ybitn ie  ro ln iczy, którego  
fundam entem gospodarczym niew ątpliw ie jest 
ro ln ictw o, m usi znaleźć drogi do należytego  
podtrzym ania ro ln ictw a. W szelkie to lerow anie  
uprzyw ilejow anych dotychczas gałęzi w ytw ór­
czości, skartelizow anych i zm onopolizow anych, 
podtrzym ujących sztyw ne ceny, m usi ustąpić. 
U stąpić też m uszą m iejsca w ięcej skutecznem u  
program ow i ro ln iczem u dotychczasow e zarzą ­
dzenia, które okazały się półśrodkam i i ekspe­
rym entem  bez spodziew anego rezultatu.

Przyszła polityka gospodarcza kraju w  
pierw szym  rzędzie nastaw ioną być pow inna na  
ro ln ictw o, które jest najw iększym w Polscę  
producentem  a zarazem i konsum entem .

Z rozum ienie konieczności takiego nastaw ie ­
nia w ychodzi zarów no z kół ro ln iczych jak i 
gospodarczych w ogóle. Św iadectw em tego są  
głosy coraz częstsze, odzyw ające się przede- 
w szystkiem w prasie, zajm ującej się problem a ­
m i gospodarczem i w pierw szym  rzędzie.

Przytaczam y w yjątki, z artykułu , jaki uka­
zał się przed niedaw nym czasem w organie  
kupiectw a „K upiec-Sw iat kupiecki* ', om aw iają-

Przemówienie Ojca św. przeciwko wojnie 
zdobywczej.

O jciec św . przyjął na specjalnej audjencji 
uczestn iczki m iędzynarodow ego kongresu kato ­
lickich sióstr m iłosierdzia, do których w ygłosił 
dłuższe przem ów ienie, pośw ięcone zadaniom  
i obow iązkom sióstr m iłosierdzia. Papież w stą ­
pił m . in . przeciw ko prądom  pogańskim i m a- 
terjalistycznym , które usiłu ją dotrzeć do służby  
sióstr m iłosierdzia i uczynić ją laicką, poczem  
zw rócił się do uczestn iczek kongresu , aby m od ­
liły się za pokój C hrystusow y oraz za utrw ale­
nie tego pokoju na św iecie.

M ów iąc dalej o w ojnie, O jciec św . ośw iad ­
czył, źe w ojnę tę w idziały niety lko siostry  
m iłosierdzia. —  „W ojnę w idzieliśm y — m ów ił 
O jciec św . —  gdy przejeżdżaliśm y przez kraje  
E uropy w pełni w ojny. M ogliśm y sobie zdać  

spraw ę ze zniszczeń, jakie ona w yw ołuje, prze­

jeżdżając przez środek E uropy, aby udać się  

tam , gdzie w zyw ało nas posłuszeństw o w obec  

O patrzności, a m ianow icie do Polski. Przyby ­

liśm y do Polski nazajutrz po ew akuacji R osjan, 

w chw ili, gdy ślady zniszczeń i pożogi niem al 

że dym iły . T aką była rzeczyw istość w ojny '* .

W ezw aw szy dalej siostry m iłosierdzia, aby  

m odliły się o uniknięcie w ojny, Papież ośw iad ­

Mobilizacja sił zbrojnych Abisynii.
L O N D Y N „E vening Standart" donosi z A ddis  

A beba, że negus zarządził w  całej A bisynji m o­

bilizację. U rzędow y kom unikat abisyński w yja­

śnia, że są to w yłącznie środki ostrożności i że  

nadzieja utrzym ania pokoju istn ieje w dalszym  

ciągu. G łów na koncentracja w ojsk odbyw ać się  

m a w prow incji O gaden, która graniczy z w łos­

kiem  Som ali. Z arządca prow incji otrzym ał nakaz  

udania się w przyszłym tygodniu do O gaden z  

w ojskam i, liczącem i 30.000 ludzi. W  dniu w czo ­

rajszym  z A ddis A beba w yjechać m iało ó po ­

ciągów  z w ojskiem . D alszych 7000 żołnierzy  m a  

być w ysłanych w krótce. W edług dziennika, 

przestępców  krym inalnych i w łóczęgów  i w ogó ­

le m ęty  społeczne w ysłano  na południe  do L oale, 

gdzie służyć m ają jako tragarze. Przew idują, źe  

z chw ilą w ybuchu w ojny cesarz zarządzi uw ol­

nienie  z w ięzień w szystkich przestępców , którzy  

zostaliby w łączeni do arm ji. K arą za dezercję  

lub tchórzostw o w w alce m iałaby być utrata  

całego m ajątku.

Wybuch amunicji w zagrodzie niemieckiego 
komunisty

Jak donoszą z Poznania, podczas pożaru w  

zagrodzie ro ln ika G otzchlinka (kolonisty niem ­

ieckiego) w e w si C hojniki pow . O strzesów , le­

żącej opodal granicy niem ieckej, nastąpiły  w  pe­

w nej chw ili gw ałtow ne w ybuchy, które unie­

m ożliw iły akcję ratunkow ą. W ybuchy te św ia ­

dczyły o nagrom adzeniu m aterjałów w ybucho ­

w ych. Syn pogorzelca G otschlinga, skazany  

został sw ego czasu na w ięzienie za szpiegostw o  

i do tej pory znajduje się w w ięzieniu . D ocho­
dzenie trw a.

cym zagadnienie uzdrow ienia ro ln ictw a i stw o ­

rzenia praw dziw ej polityki ro ln iczej, jako  dow ód  

że problem ten zajm uje żyw o także sfery hand ­
low e naszego kraju .

A utor artykułu pisze: „Jeszcze raz pod ­

kreślam y, źe w katastrofie gospodarczej św iato­

w y kryzys na rynku zbożow ym zajm uje pier­

w sze m iejsce w śród czynników , składających  
się na ciężkie położenie kraju .

„Przew rót przem ysłow o-handlow y w św ie ­
cie nie jest dla nas katastrofą, jak dla Ą nglji 

i N iem iec, ale jeśli katastrofa rozbija nasz prze­

m ysł i handel, to głów nie z pow odu klęski 

ro ln ictw a i kurczenia się jego siły nabyw czej 

na rynku w ew nętrznym .

„U zdrow ić ro ln ictw o, to głów ne zadanie —  

w ów czas m oże nastąpić uzdrow ienie innych  

działów produkcji".

czył : „W idzim y już, jak zagranicą m ów i się o  

w ojnie zdobyw czej, o w ojnie napastn iczej. O to  

przypuszczenie, na którem  nie chcem y naw et 

zatrzym ać naszej m yśli. W ojna, która m iałaby  

na celu ty lko podbój, byłaby w ojną niesłuszną. 

Przekracza ona w yobraźnię, byłaby czem ś  

okropnem .

N ie m ożem y m yśleć —  m ów ił O jciec św . —  

o w ojnie niesłusznej i nie chcem y w ierzyć w  

jej m ożliw ość.

Jeżeli m oże istn ieć w e W łoszech potrzeba  

ekspansji i jeżeli istn ieje rów nież konieczność  

zabezpieczenia granic, w takim razie m usim y  

życzyć sobie, aby rozw iązano w szystkie te trud ­

ności innem i sposobam i, niż przez w ojnę. O czy ­

w iście nie jest to rzecz łatw a, ale nie sądzim y, 

aby była to spraw a niem ożliw a. Jedna rzecz  

zdaje się nam nie ulegać w ątpliw ości, ta m ia­

now icie, źe jeżeli należy liczyć się z potrzebą  

ekspansji, to rów nocześnie praw o do obrony  

posiada pew ne określone granice, których w in­

no się przestrzegać, aby obrona ta nie została  

obarczona w iną“ .

Abisynja posiada tylko 12 somolottiw wojennych
A D D IS A B E B A . R euter donosi z A ddis  

A beba: M urzyn am erykański Juljan , który  opuś­

cił ostatn io stanow isko szefa lo tn ictw a abisyńs- 

kiego ośw iadczył, że A bisynja posiada zaledw ie  

12 sam olotów , z których 5 nie nadaje się zu ­

pełnie do użytku a pozostałe m ają zasięg lo tu  

na kiladziesiąt kilom etrów .

Polska w komitecie pięciu dla zbadania sporu 
abisyńsko-włoskiego.

G E N E W A . W  toku obrad popołudniow ych  

które toczyły się w sobotę pom iędzy członkam i 

R ady uzgodniono projekt pow ołania przez R adę  

kom itetu złożonego z pięciu państw , członków  

R ady. K om itet ten będzie badać całokształt 

stosunków w łosko-abisyńskich celem pokojo­

w ego załatw ienia zatargu. R ada L igi zebrała  

się o godz. 17.30. D elegat w łoski A loisi był 

nieobecny. Przew odniczący R ady zakom uniko­

w ał utw orzenie kom itetu , złożonego z 5 nastę­

pujących państw : Polski, A nglji, Francji, T urcji 

i H iszpanji. Propozycja została jednogłośnie  

przyjęta, przyczem przew odniczący zaznaczył, 

źe nieobecny delegat W łoch pow strzym uje się  
od głosu.

Niemcy budują 54 nowych okrętdw.
B E R L IN . Jak donosi prasa niem iecka, stocz­

nia w H am burgu, B rem ie, K ilonji, Szczecinie i 

innych trw a gorączkow a praca nad budow ą no ­

w ych statków dla N iem iec i szeregu innych  

państw . D la sam ej ty lko flo ty  niem ieckiej znaj­

dują się w budow ie 52 jednostki o łącznym to ­

nażu 180.000 ton .

A utor tw ierdzi, że nigdzie ro ln ictw o nie po- 

padło w taką nędzę. T o co naprzykład w  

A nglji, Francji czy B elgji nazyw ane jest niedo ­

statk iem , u nas uchodzi za dobrobyt.

W ylicza pozatem  szereg postulatów , które  

należałoby zastosow ać. K ryją się one w w ięk ­

szej części z postulatam i, w ysuw anem i przez  

ro ln ictw o, czego dow odem , że handel tak sam o  

w odrodzeniu ro ln ictw a w idzi odrodzenie gos­

podarcze kraju .
Przyszły Sejm , którego w yborów dokonuje  

się pod hasłem  gospodarczem , postulaty  ro ln ict­

w a, zm ierzające rów nocześnie do ogólnej po­

praw y bytu , będzie m usiał jaknajprędzej zrea­

lizow ać, jeśli katastrofalne położenie ro ln ictw a 

niem a pociągnąć za sobą i tak już osłabionego  

handlu , drobnegy przem ysłu i rzem iosła.

J. Sierszeński.



G Ł O S L U B A W S K I

C z e s k a e k s p e d y c ja k a rn a p rz e c iw k o  lu d n o ś c i  

p o ls k ie j .
Piechota artylerja i żandarmerja obsadzają miasta i wsie.

g a c ję c z e s k ie j ra d y  n a ro d o w e j, p rz y b y łe j z C ie ­

s z y n a , z o s ta ło  u w z g lę d n io n e .

Akcja żandarmerji

M O R A W S K A  O S T R A W A . „ C e sk e S lo w o “

M O R A W S K A  O S T R A W A . ' W ła d z e  c e n tra l­
n e w  P ra d z e o d k o m e n d e ro w a ły  d o c z e s k ie g o  
C ie sz y n a 8 p u łk  p ie c h o ty . P ie rw s z y o d d z ia ł  
te g o  p u łk u  w l ic z b ie 8 0 0 b a g n e tó w o trz y m a ł  
ro z k a z  n a ty c h m ia s to w o g o  w y ja z d u  d o  C ie s z y n a ,  
g d z ie ro z k w a te ro w a n y z o s ta n ie w b u d y n k a c h  
fa b ry c z n y c h , s to ją c y c h p u s tk a m i.

D o m ia s t F rv d e k  i M is te k o d k o m e n d ro w a -  
n o b a te r je le k k ie j a r ty le r j i . Z e  w s z y s tk ic h  s tro n  
C z e c h o s ło w a c ji p rz y b y w a ją c ią g le n a Ś lą sk  

c ie s z y ń s k i l ic z n e o d d z ia ły  ż a n d a rm e rj i .
J a k  w y n ik a  z p o w y ż s z e g o , ż ą d a n ie  w y s ła n ia  

n a te re n  Ś lą sk a n a d O lz ą k a rn e j e k s p e d y c ji  
w o jsk o w e j, p rz e d s ta w io n e w  P ra d z e  p rz e z  d e le -

Zapoczątkowanie akcji oddłużenia urzędników 
państwowych.

W a rsz a w a O rg a n iz a c je i s to w a rz y s z e n ia  

u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h p ra c u ją n a d u s ta le ­
n ie m  w y s o k o ś c i z a d łu ż e n ia  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h . ja k  s tw ie rd z o n o , w  a d m in is tra c j i o g ó ln e j 
z a d łu ż e n ie  u rz ę d n ik ó w  d o c h o d z i d o  4 0  m iljo n ó w  
z ł . O p ra c o w a n y  je s t p ro je k t , k tó ry  m a n a c e lu  
u m o ż liw ie n ie u rz ę d n ik o m  w y b rn ię c ia  z te j t ru ­

d n e j s y tu a c ji .

Konflikt między rządem włoskim a Watykanem 
— zaostrza się.

W IE D E Ń . G ro ź b a  w o jn y  w ło s k o -a b isy ń s k ie j  
w y w o ła ła c o ra z  b a rd z ie j z a o s trz a ją c y  s ię  k o n f l ik t 
p o m ię d z y  W a ty k a n e m  a rz ą d e m  w ło sk im .

M u s s o lin i w y s ła ł d o P a p ie ż a z n a n e g o z e  
s w y c h p rz e k o n a ń fa s z y s to w s k ic h J e z u itę k s .  
V e n tu r i, k tó ry  w y ra z ił w  im ie n iu M u s so lin ie g o  
n ie z a d o w o le n ie z m o w y  p o k o jo w e j P a p ie ż a .

P a p ie ż s ta n ą ł w ię c o b e c n ie p o d  c ię ż k ą s y ­

tu a c ją .  ,
K a to lic y o ra z k le r k a to lic k i w s a m y c h  

W ło s z e c h ja w n ie p o p ie ra e k s p a n s y jn e p la n y  
M u s s o lin ie g o  w  A fry c e w s c h o d n ie j . W ię k s z o ś ć  
d u c h o w n y c h  k a to lic k ic h  w e W ło s z e c h s to i n a  
s ta n o w is k u , ż e K o śc ió ł m ó g łb y  ro z s z e rz y ć s w ą  
d z ia ła ln o ś ć m isy jn ą  w  A fry c e  w s c h o d n ie j g d y b y  
W ło c h y  p o  z w y c ię s k ie j w o jn ie ro z p o c z ę ły ta m  

a k c ję c y w iliz a c y jn ą .
Z  p o w o d u  te g o  s ta n u  rz e c z y  p a n u je o b a w a ,  

ż e  z lik w id o w a n e  j p rz e d  k ilk u  la ty  z ta k im t ru ­
d e m  ta rc ia m ię d z y  rz ą d e m  w ło s k im  a W a ty k a ­
n e m  m o g ły b y  w  c h w ili o b e c n e j n a ru s z y ć  d o ty c h ­
c z a s o w y  d o b ry  s to s u n e k re ż im u w ło s k ie g o d o  

W a ty k a n u .

Tarcia między Goeringiem a Relchswehrą.
W IE D E Ń . O b e c n o ś ć m in . G o e r in g a n a m a ­

n e w ra c h n ie m ie c k ic h  s ta ła  s ię p o n o w n ie p o w o ­
d e m  ro z m a ity c h d o c ie k a ń i d o m y s łó w  n a te m a t  
s to su n k u G o e r in g a d o  R e ic h s w e h ry .

W e d le in fo rm a c y j o trz y m a n y c h  z B e r lin a ,  
w ie lk ą n ie c h ę ć w z b u d z a ją w  ło n ie  R e ic h s w e h ry  
a w  s z c z e g ó ln o ś c i u s a m e g o  m in is tra  w o jn y  g e n .  
B lo m b e rg a  o lb rz y m ie  w y d a tk i , p o c z y n io n e  p rz e z  
G o e r in g a n a rz e c z m in is te r s tw a  ż e g lu g i p o w ie ­
t r z n e j. P o s tę p o w a n ie  G o e r in g a  w  ty m  w z g lę d z ie  
d o p ro w a d z iło  ju ż n a w e t d o  s k re ś le n ia  4 5 0  m iljo ­
n ó w  m a re k  z je g o b u d ż e tu .

Z  p o le c e n ia G o e r in g a w y p o s a ż o n e z o s ta ł©  
’b o w ie m  lo tn ic z e k a s y n o  o f ic e r s k ie  w  n ie z w y k le  
łu k s u so w e  u rz ą d z e n ia , w s k u te k c z e g o o ś w ia d ­
c z y ć m ia ł n a w e t g e n . B lo m b e rg  G o e r in g o w i, ż e  
ż e ta k ie m  p o s tę p o w a n ie m  o f ic e ro w ie  a rm ji n ie ­
m ie c k ie j c z u ja s ię w  w y s o k im  s to p n iu u ra ż e n i .

Z  B IE G IE M  F A L .
2 8  P O W IE Ś Ć

(C ią g  d a lsz y )
.G d z ie to  m o ja m a tk a w y n a la z ła to s ta ro ­

ś w ie c k ie b iu rk o ? T a b ith a n a te w s z y s tk ie  d ro ­
b ia z g o w e p y ta n ia z a w s z e z n a la z ła o d p o w ie d ź  
i m o g ła g o d z in a m i c a łe m i ro z m a w ia ć z n im  o  
te in , c o  je g o  m a tk a  c z y n iła  lu b m ó w iła —  je d -  
n e rn s ło w e m  o w s z y s tk ie m  c o n a le ż a ło  ju ż d o  
h is to r j i p rz e s z ło ś c i .

N a re sz c ie ! P o c ią g  w o ln o  s ta c z a ł  s ię n a  s ta c ­
ję tu lą c ą s ię p o d la s e m  i o to F o w e j: k o c h a n e  
F o w e j, ta k ie  d z iw n e a je d n a k  ta k d ro g ie je g o  
s e rc u ; d z iw n e d la o k a , k tó re o s ita tn ie m i c z a s y  
p rz y w y k ło  d o  w ie lk ic h  m ia s t w s c h o d u , d ro g ie ,  
c z ło w ie k o w i, k tó ry  s ię tu w y c h o w a ł, k tó re g o  
p ie rw s z e w y o b ra ż e n ia  o k s z ta łc ie  z ie m i p o w s ta ć  
w a ły , p a trz ą c n a  tę z a to k ę  i o ta c z a ją c e  ją  w z g ó ­
rz a . O to  M a s te r s z d o ro ż k ą , p o w a ż n y m  e k w ip a -  
ź e m , k tó ry  n ig d y  n ie p rz y je ż d ż a ł n a s ta c ję  n ie #  
o b s ta lo w a n y . W id o c z n ie c z e k a n a n ie g o , p rz y ­
s ła n o  g o  o c z y w iś c ie .

—  C z y  p a n i D is n e j c ię p rz y s ta ła —  s p y ta ł 
w o ź n ic y .

—  T a k , p ro s z ę  p a n a .
J a k to  t ro s k liw ie z e s tro n y je g o m ło d e j  

ż o n k i, k tó re j m o ż n a b y ło  w y b a c z y ć , g d y b y  b y ła  

d o n o s i, ż e p o m im o  l ic z n e g o z g ru p o w a n ia ż a n ­
d a rm e rj i c z e s k ie j n a Ś lą sk u  n . O lz ą a k c ja re ­
p re s y jn a p rz e c iw k o  lu d n o ś c i p o ls k ie j n a tra f ia  
n a p rz e s z k o d y , s p o w o d u b ra k u b e z p o ś re d n ic h  
p o łą c z e ń te le fo n ic z n y c h  m ię d z y  o d d z ia ła m i ż a n ­

d a rm e r j i.

P is m o  p ro p o n u je z b u d o w a n ie w ła s n e j s ie c i  
te le fo n ic z n e j d la p o s te ru n k u ż a n d a rm e r j i n a  

Ś lą s k u .

.Litwini zamknęli kościół przed młodzieżą polską.
R Y G A Z  K o w n a d o n o s z ą : „ D z ie ń  P o lsk i 4 * 

p o d a je , ż e 1 -g o w rz e ś n ia w  d n iu  o tw a rc ia  ro k u  
' s z k o ln e g o  w  g m in ie p o lsk ie j w  P o n ie w ie ż u  m ia ło  

s ię o d b y ć u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o  w  k o ś c ie le  
0 0 . M a rja w itó w . G d y m ło d z ie ż s z k o ln a  i p e rs o ­
n a l p e d a g o g ic z n y z g ro m a d z ił s ię p rz e d  g o d z in ą  
9 - tą w  k o ś c ie le , a  k s . p re fe k t u d a ł s ię  d o  z a k ry s -  
t j i, o k a z a ło  s ię , ż e  je s t o n a z a m k n ię ta . P o  p ó ł-  
g o d z in n e m c z e k a n iu m ło d z ie ż u d a ła s ię z  
p o w ro te m  d o  s z k o ły .

W  ty m s a m y m  d n iu w  k a te d rz e  w  P o n ie -  
w ie ż u o d b y ło s ię n a b o ż e ń s tw o w  z w ią z k u z  
o tw a rc ie m  ro k u  s z k o ln e g o d la s z k ó ł l i te w s k ic h .

Statek „Piłsudski** w drodze do kraju.
L IZ B O N A S ta te k  „ P iłs u d s k i" p rz y b y ł w  

p ią te k  o  g o d z . 8 w ie c z o re m  d o  tu te js z e g o  p o r tu .  
N a w y b rz e ż u z g ro m a d z ili s ię p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z . M . in . re p re z e n ta n t p re z y d e n ta  re p u b lik i ,  
m in is tro w ie w o jn y  i m a ry n a rk i, k o rp u s u  d y p lo ­
m a ty c z n e g o  z n u n c ju s z e m a p o s to lsk im , g u b e r ­
n a to r L iz b o n y  i td . W  c h w ili p rz y b y c ia s ta tk u  
ro z p o c z ę ła  s ię u ro c z y s to ś ć  p rz e n ie s ie n ia u rn  n a  
p o k ła d  z z ie m ią z M a d e ry  i O p o r to  p rz e z n a c z o ­
n ą n a k o p ie c M a rs z a łk a n a S o w iń c u . U rn y  
n io s ły d w ie m a łe d z ie w c z y n k i w  lu d o w y c h  
s tro ja c h . W  c z a s ie u ro c z y s to ś c i w y g ło s ił p rz e ­
m ó w ie n ie p o s e ł R o m e r . P o  s k o ń c z o n e j u ro c z y s ­
to ś c i o b e c n i z w ie d z a li s ta te k , w y ra ż a ją c  s ię z  
z a c h w y te m  o  je g o  u rz ą d z e n ia c h . P ra s a  m ie js c o ­
w a p rz y n o s i o b s z e rn e o p is y z w c z o ra js z e j 
u ro c z y s to ś c i, n a c e c h o w a n e w ie lk ą  s y m p a tją  d la  
P o ls k i. W  s o b o tę  p o  p o łu d n iu  s ta te k  „ P iłsu d s k i"  
o d je c h a ł w  d a lsz ą d ro g ę .

Huragan nad Niemcami.
B E R L IN N a d D a rm s ta d te m s z a la ła s i ln a  

b u rz a , p o łą c z o n a  z  h u ra g a n e m . N a lo tn is k u  w ia tr  
z e rw a ł d a c h z d w ó c h  b u d y n k ó w . J e d e n  z n ic h  
o d rz u c o n y z o s ta ł n a o d le g ło ś ć  8 0  m e tró w . W  
m ie śc ie u s z k o d z o n y c h  je s t w ie le d a c h ó w  o ra z  
p o w y ry w a n y c h w ie le d rz e w . O fia r w  lu d z ia c h  
n ie b y ło .

T a k  s a m o  p o n a d  B o c h u m  p rz e s z ła  t r ą b a  p o ­
w ie trz n a , w y rz ą d z a ją c  w  c e n tru m  m ia s ta i n a  
p e ry fe r ja c h d o ś ć d u ż e s z k o d y . T a k ż e i tu ta j  
z ry w a ła d a c h y  i w y ła m y w a ła  d rz e w a o ra z ro z ­
rz u c a ła ła w k i w  p a rk a c h .

Bezrobotnych coraz mniej.
W e d łu g d a n y b iu r p o ś re d n ic tw a p ra c y  

p rz y  fu n d u s z u  P ra c y l io z b a b e z ro b o tn y c h z a -  
re je s to o n y c f r p a o b s z a rz e  c a łe g o k ra ju  w y n o ­

s i o b e c n i o g ó łe ip 2 ? ^ o s ó b , c o  s ta n o w i s p a ­
d e k  b e z ro b o c ia  w  s f ro g p p k p  d o  j ty g o d n ja p o p rz e ­

d n ie g o  o 7 7 5 4 .

o  te rn  z a p o m n ia ła . A  je d n a k ż e ja k b y łb y  rą d ,  
g d y b y  m ó g ł u jrz e ć je j s ło d k ą tw a rz y c z k ę  ju ż  
p a s ta c j i ; ty lk o  ż e  ja k  to  ju ż p o p rz e d n io ro z ­
w a ż y ł, b y łp b y to u ję ło u ro k u p o w ita n iu w  

d o m u .

D la  o c z u , k tó re ta k © ie d a w p o je s z c z ę p a ­
t r z y ły  n a w s z y s tk ie c u d a W s c h o d u , n a w e t ta  
u k o c h a n a  rz e k a i p ię k n e  w z g ó rz a  ją o k a la ją c e ,  
m u s ia ły  s ię w y d a ć b a rd z o  n ik łe m i. D is n e j p rz y ­
p a try w a ł s ię o k o lic y  i d z iw ił s ię , ż e w s z y s tk o  
ta k  ja k o ś z d ro b n ia ło . P rz y p o m in a ł c z a s y , k ie d y  
o z a c h o d z ie s ło ń c a te s tro m e w z g ó rz a  i p a s ą c e  
s ię n a n ic h  c z e rw o n e  b y d ło , o g ro m n e m i m u  s ię  
w y d a w a ły . T e ra z m ija ły  d la ń  ty lk o  ja k iś  w d z ię k  
m in ia tu ro w y . S e rc e  m u s ię p ra w ie ś c is k a ło  n a  
w id o k  te j n ic n ie z n a c z ą c e j , s k ro m n e j ic h p ię ­
k n o ś c i .

P rz e z d w a la ta b lis k o tu ła ł s ię w ra z z e  
s w y m  p u łk ie m  w  k ra ju  g ó r i d ż u n g li , n a te rn  
w iiM k ie u t p ła sk o w z g ó rz u , p o  k tó re m  rz e k a S a l-  
w e n p ły p ie k u  z ą jto c e M a rta b a n  i p o ty c h  s z e ­
ro k ic h  h o ry z o n ta c h  z ą a ja z ł s ję n a g le n a w ą s ­
k ie j d ro d z e z a m k n ię te j w ś ró d  t r ą w ą p o ro s ły c h  
w z g ó rz i tu lą c e j s ię d o  ^ re b rp e j n ite c z k i, k tó ra  
s ię w  ty c h  s tro n a c h  rz ę k ą  n a z y w a ła .

J e s t z a w s z e ja k a ś n u ta s m u tk u w  te j p o rz e  
z m ro k u w ie c z o rn e g o  i tw a rz M a rc in a D is n e j  
s p o c h m u rn ia ła , g d y  p a trz a ł n a s p o k o jn ą rz e k ę , 
c ie n ie  ś c ie lą c e  s ię n a w z g ó rz a c h  —  i tę b la d ą

Misje zagraniczne na manewrach.
D n ia 7 b m . w g o d z in a c h p o p łu d n io w y c h  

w y je ż d ż a ją  z W a rs z a w y n a m a n e w ry , k tó re  
o d b ę d ą  s ię n a P o m o rz u , w o jsk o w e m is je  z a g ra ­
n ic z n e  o ra z w s z y sc y  a tta c n e s w o js k o w i, a k re ­
d y to w a n i w  W a rs z a w ie .

N a c z e le  m is ji f ra n c u sk ie j s to i g e n . P e u p i-  
n e l —  z a s tę p c a n a c z e ln e g o  k w a te rm is trz a a rm ji  
f ra n c u s k ie j, g e n . G e o rg e ‘a , p łk . A n d re c — " z a ­
s tę p c a  k o m e n d a n ta w y ż s z e j s z k o ły w o je n n e j  
p łk . I,a iv re ‘a , z ra m ie n ia  a rm ji b e lg ijs k ie j u c z e ­
s tn ic z y ć b ę d z ie w  m a n e w ra c h  p ie rw s z y  z a s tę p ­
c a s z e fa s z ta b u  g e n e ra ln e g o , p łk . v a n  d e B e r ­
g e r , a z ra m ie n ia  a rm ji n o rw e s k ie j k p t. s z ta b u  
L a n g s lo d .  •

Nie wolno obrażać narodu polskiego.
Peznań S ą d a p e la c y jn y  z a tw ie rd z ił w y ro k  

p ie rw sz e j in s ty tu c ji n a w ła śc ic ie la m ły n ó w  w  
J a ro c in ie S z c z e p a ń s k ie g o , k tó ry d o p u ś c ił s ię  
o b ra z y  N a ro d u  P o ls k ie g o . W  p ie rw s z e j in s ty tu ­
c ji S z c z e p a ń s k i z o s ta ł s k a z a n y n a  3 m ie s ią c e  
w ię z ie n ia .  '

Włochy chcą zakupić w Polsce kilkaset wagonów 
ziemniaków.

Warszawa. N ie z a le ż n ie o d p o c z y n io n y c h  
p rz e z im p o r te ró w  w ło s k ic h  z a m ó w ie ń  w łó d z ­
k ic h fa b ry k a c h  w łó k ie n n ic z y c h to c z ą  s ię  ro z m o ­
w y  o d o s ta w ę a r ty k u łó w  ro ln ic z y c h . W ło c h y  
z a k u p ić  m a ją  w  P o ls c e  k ilk a s e t w a g o n ó w  z ie m ­
n ia k ó w  w  z w ią z k u  z e  z w ię k sz o n e m  z a p o trz e b o ­
w a n ie m  n a p ro w ja n ty .

Rokowania polsko-gdańskle w sprawach portowych.
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w k ró tc e ro z p o c z n ą  s ię  

p o lsk o -g d a ń s k ie  ro k o w a n ia p o r to w e w s p ra w ie  
ro z d z ia łu  m ię d z y p o r t g d a ń s k i i g d y ń s k i p o l­
s k ie g o  e k s p o r tu  d ro g ą m o rs k ą . R o k o w a n ia  h te  
m u s z ą s ię z a k o ń c z y ć p rz e d  1  p a ź d z ie rn ik a , g d y ż  
w  d n iu  ty m  w y g a s a  o b o w ią z u ją c y  o b e c n ie  u k ła d  
p o ls k o -g d a ń s k i w  ty c h  s p ra w a c h .

Polacy zajęli pierwsze miejsce w święcie 
folkloru w Lille.

L IL L E . ‘P o d c z a s d w u d n io w e g o  ś w ię ta fo l­
k lo ru  w  L ille z o rg a n iz o w a n e g o p o d  p a tro n a te m  
m a g is tra tu o d b y ł s ię p o c h ó d k ilk u d z ie s ię c iu  
g ru p  f ra n c u s k ic h  i z a g ra n ic z n y c h re p re z e n tu ­
ją c y c h  c h a ra k te ry s ty c z n e u b io ry  lu d o w e  i re g ­
io n a ln e .

G ru p a  p o ls k a  u z y s k a ła ta m  p ie rw s z e m ie j­
s c e w  k la sy f ik a c ji o g ó ln e j z a  ś w ie tn ą p o s ta w ę  
i w s p a n ia łe  k o s tju rn y  g ó ra ls k ie , ło w ic k ie i k ra ­
k o w sk ie . T łu m y  w ita ły  p o ls k ie s tro je d łu g o -  
t rw a łe k i o k la s k a m i i o k rz y k a m i: „ N ie c h ż v ie  
P o ls k a " .

Pod Tucholę wydarzyła się powatna katastrofa 
kolejowa.

W  u b ie g łą  s o b o tę  n a d  ra n e m  o  g o d z . • 2 ,5 2  
n a  s ta c j i k o le jo w e j W ie rz c h u c in  N o w y w  p o w . 
tu c h o ls k im  n a l in j i B y d g o s z c z  —  K o ś c ie rz y n a , 
w y d a rz y ła s ię p o w a ż n a k a ta s tro fa  k o le jo w a .

P o c ią g  o s o b o w o - to w a ro w y  ja d ą c y  z B y d g o ­
s z c z y w  k ie ru n k u  K o ś c ie rz y n y  w  p e łn y m  b ie g u  
w je c h a ł n a w y m ie n io n e j s ta c ji n a in n y p o c ią g  
o s o b o w o - to w a ro w y , s to ją c y  n a to rz e .

N a s k u te k  z d e rz e n ia  p ię ć w a g o n ó w  z o s ta ło  
ro z b ity c h , a je d e n  w y k o le jo n y i le k k o u s z k o ­
d z o n y . Z  p o ś ró d  p a s a ż e ró w  5  o s ó b  z o s ta ło  c ię ż ?  
k o  ra n n y c h , 2  o s o b y  o trz y m a ły  le k k ie o b ra ż e ­
n ia .

O fia ry  k a ta s tro fy p rz e w ie z io n o d o  s z p ita la  
w  C h o jn ic a c h .

P rz y c z y n ą z d e rz e n ia s ię p o c ią g ó w b y ło  
p rz e je c h a n ie s e m a fo ru , z a m y k a ją c e g o  w ja z d n a  
s ta c ję .

ą jg i is to ś .ć  je tn je g o  w ie c z o ru , k tó ra  n a d a je  p e w ie n  

ro d z a j ta je p in ic z p ^ c i w s z y s tk ic h i> iz ę d m io to m  
ja k b y  n a  c h w ilę o d s ła n ią łą k ra in ę d u c h ó w . W  
ta k ie j c h w ili m ię k n ie n a w e t ż o łn ie r sk ie s e rc e .

P o w ó z z a trz y m a ł s ię p rz y  d re w n ia n e j fy rh  
c e u m ie s z c z o n e j w w y s o k im ż y w o p ło c ie . N ą  
p ro g u  ę lo m u w ijla ć b y ło w io tk ą  p o s ta ć w  b ia łe j  

s u k p i, a g d y D is p e j w y s ia d ł i z a c z ą ł p ła c ić  
w o ź n ic y , z a b ie ra ją c e m u  s ię < J o z d e jm o w a n ia  b a ­
g a ż u , w y s m u k ła p o s ta ć p rz e b ie g ła s z y b k o  
p rz e z t r a w n ik  i ż o n a p u łk o w n ik a  D is n e j s ta n ę ła  
w  fu r tc e ta k  p ra w ie , ja k  g d y b y w y b ie g ła p o ­
w ita ć  z n a jo m e g o .

N ie m ó g ł je j p rz y tu lić d o p ie r s i, W o b e c  
o b c e g o  w o ź n ic y : le c z c h w y c ił o b ie je j rę c e ,  
u ś c is n ą ł g w a łto w n ie i p o p ro w a d z ił k u d o m o w i. 
M a ro in D isn e j w  te j c h w ili z a p o m n ia ł o c a ły m  
ś w ie c ie , w id z ia ł ty lk o  i c z u ł p rz y  s o b ie  u k o c h a ­
n ą k o b ie tę .

—  N a jd ro ż s z a  ! —  rz e k ł —  z a d ła w io n y m  o d  
w z ru s z e n ia g ło s e m , —  ja k ż e  p ra g n ą łe m  d o c z e ­
k a ć s ię te j c h w ili.  - '

I w te d v  s p o s trz e g ł p o ra z p ie rw s z y , że 
tw a rz  je j b y ła p ra w ie ta k b ia ła ja k s u k n ia .  
C z y  to  z m ro k  c z y n ił ją ta k b la d ą  ? A le c z y ż  
m ó g ł s ię d z iw ić , ż e w z ru s z e n ie ta k o p a n o w a ło  
tę rp ło d ą is to tę , k ie d y  o n , ż o łn ie rz , k tó ry  p rz e ­

s z e d ł k a w a ł ś w ja ta  p o  p ie je d n e j tw a rd e j d ro d z ę , 
m y s ią ł w  je j c b w jli g w a łte m p rą w * e ł* y p o ­
w s trz y m y w a ć ?  ' C . ę j . Q .
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Kronika.
Nowemiasto, dn ia 9 w rześn ia 1935 r.

P oniedzia łek S erg iusza P . W .
W torek  M ikołaja z T olen t W .
Ś roda P ro ta i Jacka M . n i.
S łońca : w schód o godz. 5 .00 zachód o godz. 18 .06

Na terenie Pomorza pojawiły się fałszywe 
50-złotówki.

O statn io po jaw iły się na te ren ie P om orza fa łszyw e  
50-zło tów ki. S ą one datow ane 1 w rześn ia 1929 r. B ankno ­
ty te są w ykonane sposobem  drukarsk im  i dość um ieję t­
n ie naśladow ane. N apisy jednak i w izerunk i są n ieco  
zam azane. W  „p ięćdziesią t* 4 przy lite rachgą ię  brak języcz­
ków . W  podp isach i num eracji fa łszyw e bankno ty  różn ią  

• się także w  sposób w idoczny od praw dziw ych .

Kalendarz łowiecki na październik.
Z godn ie z przep isam i łow ieck iem i, obow iązu jącem i 

w całym  kraju (oprócz w ojew ództw a śląsk iego), w paź­
dziern iku przypada czas ochronny na następu jącą zw ie­
rzynę i p tactw o: ło sie-byk i, ło sie-sam ice i cie lę ta , je len ie  
i dan ie le-sam ice i cię lę ta , sarny-kozły w  w ojew ództw ach  
poznańsk iem  i pom orsk ie tn (od 16 październ ika), sarny- 
kozy i koźlę ta , zające-szarak i (w  w ojew ództw ach w ilcńs- 
k iem , now ogrodzk ie in i po lesk iem przez cały m iesiąc , w  
pozosta łych w ojew ództw ach do 15 . październ ika , zające-  
b ielak i, g łuszce-kogu ty , g luszce-kury , cie trzew ie-kury , ba- 
żan ty -kogu ty (do 15 październ ika), bażan ty -kury , dzik ie  
indyk i-sam ce (do 15 , październ ika), dzik ie indyk i-sam ice  
(do 15 październ ika), czarne.bociany , drop ie , drop ie-k a- 
n jionk i (strepety ) żubry , bobry , kozice i św istak i.

Do wszystkich członków L. M. i K.
i . L iga M orska i K olon ja lna pragnąc upam iętn ić X V . 

roczn icę odzyskan ia przez P olskę w olnego dostępu do  
m orza, w ybiła specja lny m edal pam iątkow y, k tó ry przed ­
staw ia: na jednej stron ie sk rzyd la tą postać z m ieczem  w  
ręku , sto jącą w śród fa l m orsk ich , jako sym bol naszej go ­
tow ości do obrony w ybrzeża m orskiego , na odw ro tnej 
stron ie w yry ty rysunek sta tku m otorow ego „P iłsudsk i” .

K ażdy m edal jest zaopatrzony w  specja lną opraw kę  
sk ładającą się z 4-ch stron , na k tó rej są um ieszczone od ­
pow iedn ie nap isy .

F undusz uzyskany ze sp rzedaży m edali jest prze­
znaczony na A kcję K olon ja lną . C ena za sztukę 2 zL D ą ­
żen iem  L . M . i K ._ jest by m edal ten zosta ł naby ty przez  
szerok i ogó ł obyw ateli, a zw łaszcza w szystk ich członków  
L . M . i K . Z am ów ien ia przy jm uje K .K .O . M iasta B robn icy .

Z arząd L ig i M orsk ie j i K olon ja lnej.

Wyniki wyborów
w  pow iecie lubaw skim .

W  dn iu w czorajszym t. j. 8 w rześn ia odby ­
ły  się na te ren ie pow iatu w ybory do S ejm u. 
F rekw encja g łosu jących w m iastach dochodziła  
50* /t upraw nionych do g łosow an ia , na w si by ła  
znaczn ie m niejsza , g łów nie z pow odu u lew nego  
deszczu , k tó ry z przerw am i padał cały dzień , 
oraz z pow odu w ielk ich obw odów g łosow an ia . 
D o zm niejszen ia frekw encji na w si przyczyn iła  

< się teź n iew ątp liw ie dem agog iczna dzia ła lność  
* prasy opozycy jnej, k tó ra podstępn ie w yborcom  

daw ała do zrozum ien ia, że jeżeli n ie pó jdą do  
g łosow an ia, to natychm iast ustan ie kryzys  
i zapanu je ra j na ziem i. A no zobaczym y.

C yfrow e w ynik i g łosow an ia w pow iecie  
lubaw sk im d la poszczegó lnych kandydatów
przedstaw iają się następu jąco :

1) Michalewski Stanislaw — 2604 glosy
2) Łangowski Leon — 2260 „
3) Marchlewski Tadeusz — 1695 ,,
4) Klatt Jan — 367 „
5) Serożyński Augustyn — 2699 „
6) Kaźmierski Stan. — 563 „

1) Michałowski Stanisław
2) Łangowski Lepn
3) Marchlewski Tadeusz
4) Ęlatt Jan
5) Serożyuski Augustyn
6) Kaźmierski Stan.

Wyniki wyborów do Sejmu w okręgu Nr. 102
F rekw encja g łosujących by ła w e w szystk ich  

innych pow iatach nalążących do okręgu gru ­
dziądzk iego w yższa an iżeli w pow iecie lubaw ­
sk im . P rzodow ało m iasto i pow iat G rudziądz.

O stateczny w ynik g łosow an ia w edług tym ­
czasow ych ob liczeń d la poszczegó lnych kandy ­
datów by ł następu jący :

22.073 gloąów
13,158 t,
13,938 „
5,550
B.161 
5,599 „

A zatem  posłam i z okręgu N r, 102 w ybran i 
zosta li pp . M ichałow sk i S tan isław w iceprezy ­
den t m . G rudziądza oraz M arch lew sk i kup iec z  
G rudziądza. Jak w ynika ż zestaw ien ia M arch ­
lew sk i uzyskał k ilkaset g łosów  w ięcej od Ł an- 
gow sk iego , w skutek czego ro ln icy w yszli bez  
m andatu . B liższe szczegó ły podam y w następ ­
nym  num erze.

Z miasta i powiatu.

Mianowanie biegłych przy dokonywaniu 
szacunku gruntów.

W ojew ódzk ie B iuro do S praw F inansow o R olnych  
w  T orun iu podaje do w iadom ości, że zgodn ie z in strukcją  
C entra lnego B iura do S praw  F inansow o R olnych w W ar­
szaw ie z dn ia 8 lipca 1935 r. o dokony w aniu szacunku  
grun tów  na żądan ie urzędów rozjem czych m ianow ało na  
pow iat lubaw sk i następu jących b ieg łych :

1) M ieczysław  Ż elińsk i —  K atlew o ,
2) Z ygm unt M arszałek —  B iałagóra ,
1) S tan isław  K w iatkow sk j — R odzone,
4) Jan K ołodzie jsk i S ekr. R ow . B iura do S F Ę .
5) W ładysław  K len iew sk i —  B ielice ,
6) A lfons G uzoxysk i —  R ożenfal,
ł7  ) W ładysław  ^ełn lęk i —  L ipow y E jw ór,

• ' 0) L eon 14 jłóązeyyąk i J 'u s^ew o ,
b) L eflń A nczykow sk i —  M ikołajk i.

Podziękowanie.
Nowemiasto. Z arząd P olsk iego Z w iązku Z achod ­

n iego (Z . O . K . Z .) w  N ów em m leście ' przy okazji likw i­
dacji ko lonji le tn ie j d ln dzieci po lsk ich z N iem iec sk łada  
szczere podziękow an ia :

W P anu S taroście za udzie len ie subw encji w w yso ­
kości 150 ,—  zł, Z arządow i M iejsk iem u za udzie len ie sub ­
w encji w  w ysokości 50 ,—  zł i w olny opał przez cały ezas  
trw an ia ko lon ji, W P anu Inspek to row i S zko lnem u za  
udzie len ie pom ieszczen ia , W . P . W . P . G raduszew sk iem u  
z N aw ry , Z uralsk iem u z K rzem ien iew a, Z uralsk iem u z  
N ielbarka , Z uralsk iem u z K aC zegobagna Ł ukaszew sk iem u  
i K orab iow sk iem u z B ratjana za ofiarow an ie po  20 litrów  
m leka oraz W . P an iom E w ertow sk ie j, B absk ie j, C beł- 
kow sk iej, U rbanow sk iej, G retkow sk ie j i P ing low ej za  
ofiarne pełn ien ie obow iązków  gospodyń w r kuchn i.

R ów nież dzięku je Z arząd P . Z . Z . w  N ow em m ieście  
Z arządow i K oła Z iem ianek w osobach W P ań inż L am - 
bertow ej i gen . W araksiew iczow ej za um ożliw ienie dzie­
ciom poby tu nad jez io rem w T yliczkach . W końcu  
Z arząd P . Z . Z . kw itu je z odb io ru 10 ,12 zł od K oła S tu ­
den tów L ubaw sk ich (pp . K lem p i D zięg ie lew sk i), i 
dzięku je rów nież W P anu D r. Jed lew sk iem u i D r. P ietro -  
w skiem u za bezin teresow ną op iekę lekarską .

Z a Z arząd P . Z . Z . O ddział N ow em iasto  
(— ) C zesław  B udnik P rezes.

Z zebrania Związku Strzeleckiego.
L ubawa. W  czw artek , dn ia 5?go w rześn ia o godz. 

I8 -te j, odby ło się w  S zko le P ow szechnej zebran ie  zarządu  
Z w iązku S trzeleck iego O ddziału L ubaw a.

Z ebran ie zagaił prezes Z . S . p . dr. D ziadek , k tó ry  
zaznaczy ł, iż zebran ie to jest — • po 2-u  m iesięcznej przer­
w ie —  p ierw szem  i, że Z w iązek od tąd znow u rozpoczn ie  
pracę , po legającą przedew szystk iem  na w ychow aniu fizy - 
cznem  i przysposob ien iu w ojskow ym , pracę w  k tó rą trze ­
ba w łożyć w iele w ysiłku i serca , a k tó ra ty lko po tęgę i 
bezp ieczeństw o P aństw a m a na celu .

S kolei przystąp iono do w yboru now ego sekretarza  
w  osob ie p . C etkow sk iego A nton iego , pon iew aż do tych ­
czasow y sekretarz p . M artuszew sk i E dw ard przen iesiony  
zosta ł z dn iem  1 w rześn ia do państw , sem inarjum naucz, 
w  D ziałdow ie i przydzie lony  dó pub licznej szko ły pow ­
szechnej w  charakterze k ierow nika te j szko ły . O byw atel 
P rezes postaw ił w niosek , by Z w iązek S trzeleck i przesła ł 
podziękow an ie p . M artuszew sk iem u (do tychczasow em u  
sekretarzow i), za jego gorliw ą i sum ienną pracę d la Z w ., 
na co obecn i zgodzili się jednog łośn ie .

> N astępn ie postanow iono uruchom ić św ietlicę strze­
lecką; sp raw ą tą zają ł się p . S tandara B ernard .

P od kon iec zebran ia , skarbn ik . p . prof., G rabow sk i 
w yraził chęć i go tow ość popro w adzen ia dale j ła tficucha  
sk ładek na m undury strzeleck ie . • > < ; < -

W  końcu prezes podziękow ał człon  to in  Z a 1  przybycie  
i zam knął zebran ie hasłem ,C ześć  !? . . . .. . *

Za sumienną pracą.
Lubawa. U chw ałą z dn ia 5 . IX . 1935 r., Z arząd  

O ddziału Z . Ś . L ubaw a dzięku je ob . M artuszew sk iem u  
E dw ardow i za gorliw e i sum ienne pełn ien ie obow iązków  
sekretarza O ddziału .

Z a Z arząd O ddziału Z . S , L ubaw a ■■ ' : 
(— ) C etkow sk i sekretarz  . (— ) D r. D ziadek .-

Z targu.
Lubawa. N a p iątkow ym ta rgu p łacono za: 

fun t m asła 1 ,10— 1 ,20 zł^  m endel ja j 80— 85 gr, fun t pom i­
dorów 10— 15 gr, m iarkę jab łek 5 — ^5 gr, m iarkę gruszek  
5 — 20 gr, ifa iarkę śliw dk 10— 15 gr, m iarkę faso li 10 gr, 
cen tnar karto fli 1 ,10— 1 ,30 zł, w iązkę cebu li 5 gr, w iązkę  
m archw i 5 gr, w iązkę buraków  5 gr, g łów kę kapuśty  
5 — 20 gr,.  g łów kę kalafio rów . 5 — 30  gr, m endel ogórków  
20 — 40 gr. K aczk i 1 ,20— 2 ,00 zł, kury 1 ,00— 2 ,00  zł, kurczęta  
0 ,50— 1 ,00 zł, para go łęb i 50— 75 gr. W ęgorze , fun t 1 .00 zł, 
liny fun t 60— 70 g , szczupak i fun t 50— 60 gr, ' okonk i 
30 — 40 gr. . - .. . 1 '* ■ ■

Turniej składkowy Z. S.
Krotoszyny. W ezw any przez Z arząd Z w iązku  

S trzeleck iego w  K rotoszynach do tu rn ie ju sk ładkow ego  
na m undury strz . sk ładam  na ręce prez . K om isarza W ita­
szka 20 .00 zł i w zyw am do dalszego kucia ogniw a p .. 
M aksym iljana R otha z B ielic i p , R oberta X uzim sk legb  
z Ł ąkorza . .< . J : M arjan Jankow sk i.'

Z dalszych stron. \ .

Ile mieszkańców liczy Toruń.
Toruń? W edług danych Z arządu M iejsk iego ilo ść  

sta łych m ieszkańców  T orun ia w  dn . 1 w rześn ia br. w yno­
siła 62 .517 osób . W  porów nan iu ze stanem zaludn ien ia  
w  dn iu 31 grudn ia ub . roku ilo ść m ieszkańców w zrosła  
o 1363 osoby . . ■> , -

Trajlciny wypadek.
Gfudzigd* U bieg łe j nocy w ydarzy ł cię tu trag icz ­

ny w ypadąk . P osterunkow y P olic ji P aństw . S tan isław  Ł o- 
pack i, będąc pa przy jęciu w  gron ie znajom ych , w yjął re ­
w olw er i począł n im  m anipu low ać. W  pew nej chw ili, za­
pew niając zębranyeh , że rew olw er jest n ie nab ity przy ło ­
ży ł broń do sk ron i i nacisnął cyng ie l. P ad l strżał, od  
k tó rego Ł opack i zg inął na m iejssu . D otychczas n ie w y ­
jaśn iono , czy zaszła tu  n ieostrożność , czy  też  sam obó jstw o .

Śpiączka na Wileńszczyźnie.
W A R S Z A W A . W  ub . tygodn iu stw ierdzo ­

no rzadko w ystępu jącą w P olsce chorobę śp ią ­
czk i, k tó rej parę w ypadków zanó tow ano na  
W ileńszczyźn ie. ' “

Samobójstwo sędziego w Sosnowcu.
SoBflewiec. D ziś w nocy popełnił sam obó j­

stw o sędzia sądu okręgow ego w S osnow cu  
B olesław  Jasińsk i. P ow odem sam obó jstw a by ł 
praw dopodobn ie rozstró j nerw ow y.

Światowa konferencja meteorologów 
w Warszawie.

Warszawa. W  sobo tę w pałacu S taszica  
odby ło się uroczyste o tw arcie św iatow ej konfe ­
rencji dyrek to rów  P aństw ow ych Insty tu tów  M e­
teo ro log icznych . P osiedzen ie zaszczycił sw ą  obe ­
cnością P an P rezyden t R zeczypospo lite j,

W  zjeździć b ierze udzia ł oko ło  .100 delega ­
tów  ze w szystk ich  części św iata . P osiedzen ie za- 
gąił m inister Ę utk iew icz , w ygłaszając przem ó ­
w ien ie . W  odpow iedzi zabrał g łos dyrek to r van  
de B ill E verdingen z H oland ji. P o tych prze­
m ów ien iach posiedzen ie inauguracy jne zostało  
zam knięte .

W spom nien ie z w ędrów ki 
„D aru P om orza* 1

Rozmewa z komendantem statku, 
kpt. Maciejewiczem.

N a pok ładzie „D aru P om orza" n iezw ykle  
ro jno . S etk i osób. N ie w idać p lączących ze  
w zruszen ia m atęk , w itających sw ych synów , 
k tó rzy po rocznej żeg ludze przem ien ili się w  
krzepk ich  m arynarzy ; T eraz po  pow itan iu  dzie ln i 
ch łopcy z dum ą oprow adzają sw e rodziny , po ­
kazu jąc urządzen ie sta tku i ob jaśn ia jąc ich  
uży teczność. P rzed chw ilą opuścili sta tek : p . 
prem jer S ław ek , m inister R ajchm an i tow arzy ­
szący im dygn itarze. D ow ódca statku szko l­
nego kp t. M aciejew icz zajęty jest w ielom a sp ra ­
w am i: zdaje raporty w ładzom bezpośredn im . 
O ficerow ie statku kręcą się jek w ukrop ie . W  
tak ich w arunkach trudno im znaleźć czas na  
chw ilę rozm ow y z dziennikarzem .

S pecja lny w ysłann ik A jencji „Isk ra" uzys­
ku je w reszcie kró tką rozm ow ę z kom endan tem  
sta tku w kab in ie dow ództw a.

—  T rudno m i — m ów i na w stęp ie kp t. 
M aciejew icz — opow iedzieć panu przeb ieg  
całej podróży . M ogę chętn ie m ów ić o najw aż ­
n iejszych je j w ydarzen iach , k tó re najbardziej  
u tkw iły nam  w pam ięci. B yły to przy jęcia w  
H onolulu i poby t w  Japon ji.

—  Już k ilku uczn iów m ów iło m i, pan ie  ka ­
p itanie , że najm ilsze w rażen te w ynieśli z  H ono ­
lu lu —  w trącam y.

—  N ic dziw nego , gdyż na H aw ajach przy ­
ję to nas n iezw ykle gościnn ie . P an am basador 
P atek , uprzedzony o te rm in ie przy jśc ia „D aru  
P om orza" do^ H onolu lu , zw rócił się do w ładz  
am erykańsk ich z prośbą o roztoczen ie nad  nam i 
•p iek i. M iejscow e w ładze urządziły  nam  w spa­
n iałe przy jęcie . W itała nas ork iestra i chór  
haw ajsk i, a po tem  tańczy ły przed nam i haw aj- 
k i przybrane m iejscow ym  zw yczajem  w w ieńce  
kw iatów .. K ażdy z nas o trzym ał tak i w ien iec  
z rąk tancerk i. N ic w ięc dziw nego , że po w y ­
jeździć z H onolu lu korespondencja ze sta tku i 
p łynąca do n iego zw iększy ła się bardzo znacz ­
n ie . W ieńce, k tó re zaw isły na szy jach w szyst­
k ich naszych m arynarzy , uw ite by ły z kw iatów : 
aloha-haw aja i alea. M iejscow y przesąd naka ­
zu je tem u , k to chće pow rócić jeszcze raz na  
H aw aje , zrzucić do m orza ten w ien iec w dn iu  
odp ływ u. W szyscy nasi ch łopcy po top ili sw e  
w ieńce.
' ł B yliśm y też obecn i na ob iedzie, w ydanym  

przez m iejscow ego  burm istrza . C erem onjał tego  
ob iadu u tkw ił napew ńo naszym  ch łopcom  w  pa ­
m ięci na całe życie . U sied liśm y na ziem i na ­
oko ło w ielkiego  ogn iska, k tó re  rozrzucili haw aj-  
czycy przybran i w m iejscow e stro je , złożone  
ty lko z kw iatów . P od ogn isk iem  zakopany  by ł 
cały dzik , po k tó rego w ydobyciu  rozpoczęła się  
uczta. M ięso i w szystk ie po traw y m usieliśm y  
w edług m iejscow ego, zw yczaju rw ać i jeść rę ­
kam i. T ylko do lodów  o trzym aliśm y łyżeczk i.

W H onolu lu spo tkaliśm y k ilku P olaków , 
tam m ieszkających . „D ar P om orza** A m e­
rykan ina  D anzel C arr, k tó ry jest m agistrem fi­
lozof  jł U niw ersy te tu  Jag ie llońsk iego w K rako ­
w ie i członk iem  orjen ta lnym  P olsk ie j A kadem ji  
L itera tu ry . P . C arr w ykłada na un iw ersy tecie  
w  H onolulu  lite ra tu rę  słow iańską. M iły nasz  gość  
w pisał się do księg i pam iątkow ej „D aru P o ­
m orza" p ierszym  w ierszem  po lsk im , czcząc na ­
sz kraj, k tó ry pokochał, stud ju jąc w K rakow ie .

P rzy w yruszen in „D aru P om orza** z H ono ­
lu lu żegnała nas ork iestra . D ługo ch łopcy nasi 
d ile im  ty lko pozw alały na te zajęcia , patrzyli 
z pok ładu sta tku na n iknące w dali H aw aje. 
M oże m yśleli o tym  pocałunku , k tó rym  w edług  
zw yczaju , obdarzy ły  każdego z n ich tancerk i 
haw ajsk ie .

—  A  Japon ja , pan ie kap itan ie?
—  O ile poby t w H onolu lu zaliczam  do  

najp rzy jem niejszych , o ty le zw iedzan ie Japon ji 
doznaj  bardziej pouczających d la naszych ucz ­
n iów . P rzy jęci by liśm y przez Japończyków  
bardzo gościnn ie . Z w iedziliśm y tam św iątyn ie  
N ik i, oddaloną o 180 km . od  Y okoham y. B yliś­
m y w O ssaka oraz w N egassak i. T u przyby li 
na pok ład sta tku F ranciszkan ie z N iepokalano­
w a, pracu jący w tam tejszej* m isji chrześcijańs­
k iej. U czn iow ie zw iedzali n iety lko porty , ale  
i japońsk ie ośrodk i przem ysłow e.

—  A  czy „D ar P om orza** spo tkał na sw ej 
drodze inne sta tk i szko lne ?

—  S potkaliśm y w T onery fie sta tek szko lny  
belg ijsk i „M orkato** , a w Y okoham ie zw iedziliś­
m y japońsk i sta tek szko lny „N ippon-M aru** , na  
k tó rym  przy jęci by liśm y z n iezw ykłą serdecz­
nością. P oby t w Japon ji uw ażam d latego za  
najbardziej pouczający d la m oich uczn iów , że  
w  kraju tym  m iłość o jczyzny i pośw ięcen ie się  
jednostk i d id dobra kraju jest n iezw ykle w iel­
k ie , przechodzące n iem al w  fanatyzm .

RUCH TOWARZYSTW.
Zebranie Kółka Rolniczego.

Wielkie Bałówki. W  n iedzie lę dn ia 15 w rześn ia o  
godzin ie 16-te j (4 popo ł.) odbędzie się zebran ie m iejsc . 
K ółka R oln iczego w szko le . W szystk ich członków  prosi o  
przybycie . Z arząd .
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Koncert Paderewskiego transmitowany przez 
wszystkie radiostacje Świata.

W A R S Z A W A . D on oszą z S zw ajcarji, iż  
m istrz Ign acy P ad erew sk i zd ecyd ow ał się n a  
d an ie k on certu p rzed m ik rofon em i u d zielił za ­
sad n iczego zezw olen ia n a tran sm isję tego k on ­
certu rozg łośn iom  P olsk iego R ad ja.

K on certu tego oczek u ją w szyscy rod acy  
w ielk iego m istrza i w ielk iego P olak a  z w ielk iem  
n ap ięciem .

W arto p rzyp om n ieć, ź« w rok u u b ieg łym  
m istrz P ad erew sk i b aw iąc w sw ej w ili w M or­
ges, w S zw ajcarji, słu ch ał n ad aw an ego p rzez  
rad jo k on certu k om p ozytorsk iego jego d zieł, 
n ad aw an ego  p rzez P olsk ie R ad j'\ a zestaw ione­
go ściśle w ed le p ierw szego k on certu k om p ozy ­
torsk iego w ielk iego m istrza , gran ego w  W arsza­
w ie p rzed la ty 50-ciu . W ów czas to m istrz 
P ad erew sk i w yraził zgod ę n a sw ój k on cert 
p rzed m ik rofon em .
K on cert w w yk on aniu m istrza I. P ad erew ­
sk iego od b ęd zie się w  sob otę 12 p aździern ika  

o god z. 16 .
K on cert ten b ęd zie tran sm itow an y  n a w szy ­

stk ie rozg łośn ie P olsk iego R ad ja .
Z ap ow ied ź k on oertu rad jow ego Ign acego  

P ad erew sk iego zrob iła w ca łym  św ięcie w ielk ie  
w rażen ie. W szystk ie stacje rad jow e św iata b ę ­
d ą ten k on cert tran sm itow ały . W ten sp osób  
słu ch ać b ędzie k on certu w ielk iego m istrza to ­
n ów ok oło 200 m iljon ów  lu d zi n a  ca łym  św iecie .

Sensacyjny wyrok w sprawie znieważenia
flag i h itlerow sk iej w  N ow ym  Jork i.

N O W Y  JO R K . W  p rocesie o n ap ad k om u ­
n istyczn y n a p arow iec L loyd a „B rem on“  w  p or ­
cie N ow ego Jork u (p rzyczem zn iew ażon o flagę 
h itlerow sk ą) u rzęd u jący sęd zia L ou is B rod sk y  
w yd ał w  p iątek w yrok , k tóry  zw łaszcza  w  aw ych  
m otyw ach stan ow i n iesłych an ą ob razę N iem iec.

W szyscy osk arżen i zostali u w oln ien i.
W  m otyw ach w yrok u sęd zia p osu n ął się  

d o tego , że w n ieb yw ały sp osób zelży ł n arod o- 
w o-socja listyczn y rząd n iem ieck i i n azw ał p a ­
row iec „B rem en ** ok rętem  p iratów *.

M otyw acja w yrok u rozp oczyn a się p rzedsta ­
w ien iem  w yd arzeń n a p ok ład zie p arow ca „B re- 
m en“ . P óźn iej sęd zia B rod sk y  m ów i d osłow n ie:

W  zu p ełn ości zd aję sob ie sp raw ę z fak tu , 
że jaw n e w yw ieszen ie flag i n arod ow o-socja li- 
styczn ej w yw oła ło u tych osk arżon ych , słu szn ie  
czy n iesłu szn ie, w yob rażen ie ok rętu p iratów , 
k tóry w w yzyw ający sp osób w jeżd ża d o p ortu  
n arod u , k tórem u n iedaw n o zatop ił jed en ok ręt 
(a lu zja d o „L u sitan ji**), z czarn ą flagą p iratów , 
d u m n ie zatk n iętą n a sw ym m aszcie** .

C ała p rasa p oran n a p rzyn iosła p ow yższy  
w yrok w sen sacyjn ej form ie.

Konfiskata wszystkich majętkfiw kościelnych 
w Meksyku.

W IE D E Ń . R ząd m ek syk ań sk i w yd ał, w e ­
d le n ad eszłych tu w iad om ości, u staw ę n a m ocy  
k tórej ca ły m ajątek k ościeln y u lega k on fiskacie  
n a rzecz p ań stw a. U staw a ta op iera się n a p a ­
ragrafie 27 k on stytu cji m ów iącym  o k on fisk acie  
m ajątk ów k ościeln ych , u w ażan ych za w łasn ość  
p ań stw a. N a m ocy tej u staw y n ie w oln o rów ­
n ież i stow arzszen iom k ościeln ym p osiad ać  
w łasn ości ziem sk iej.

W yd an ie tej u staw y n astąp iło n ieoczek iw a- 
w ie, w yw ołu jąc w k ołach k ato lick ich olb rzy ­
m ie p oru szen ie.

Znany rzeźbiarz litewski na czele rozbójników  
A resztow an o  go  p od czas  restau row an ia  jed n ego  

z k ościo łów

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in form acyjn e  
d on osi z K ow n a, iż w ok ręgu T elsz zd ołano  
aresztow ać złożon ą z 20 lu d zi b an d ę rozb ójn i­
k ów , k tóra ju ż od d łu ższego czasu grasow ała  
m ięd zy T elszem  i T au rogam i, gd zie p rzez d o ­
k on yw an ie licznych n ap ad ów  i w ielk ie  ok ru cień ­
stw a b u d ziła grozę w śród m ieszk ań ców .

W ielk ie p oru szen ie w yw ołał fak t, że n a  
czele b an d y sta ł zn an y rzeźb iarz  litew sk i 57-let- 
n i A lek san d er K lem e K lem antis. R zeźbiarz ten  
jest zn an y w  ca łym  k raju jak o au tor szeregu  
p om n ik ów  w oln ości, w zn iesion ych w  rozm aitych  
m iastach litew sk ich . P ołoży ł rów n ież d u że za ­
słu g i p rzy restauracji starych k ościo łów . A re ­
sztow ano go w k ościele w ch w ili, gd y zajęty  
b ył sw oją d zia ła ln ością zaw od ow ą.

Nowy rekord obrotów towarowych w Gdyni.
G D Y N IA . O góln y ob rót tow arow y w p or­

cie gd yń sk im  w yn iósł w  sierp n iu b r. 768 .914 ,5  
ton , tj. o 126 .079 ton w ięcej n iż w lip cu b r. i 
106 .858 i p ół ton w ięcej n iż w sierpn iu r. u b . 
Z aznaczyć n ależy , że d otych czasow y rekord  
ob rotu m iesięczn ego w p orcie gd yń sk im  w  m ar ­
cu b r. w yn iósł 714 .485 ton . R ek ord ten zosta ł 
w ięc p ob ity o 54 .429 ton .

Niezwykły wyczyn złodzieja — gimnastyka.
L w ów . U b . n ocy d ok on an o w rea lności w  

ryn k u n iezw yk le śm ia łej k rad zieży , św iad czą ­
cej o zd oln ościach gim nastyczn ych jej sp raw cy.

K arol L iw acz, zam ieszk ały n a 4-tem  p iętrze 
w ryn k u p od n r. 24 , b ęd ąc p ew n y, że jest za ­
b ezpieczon y od stron y zew n ętrzn ej, p ozostaw ił 
n a n oc otw arte ok n o. W ygim n astyk ow an y zło ­
d ziej sp u ścił się z d ach u p o lin ie d o ok n a, 
w szed ł d o m ieszk an ia i sk rad ł gard erob ę, zega ­
rek oraz ap arat fo tograficzny , p oczem  tą sam ą  
d rogą zb ieg ł. W yw iad ow cy p olicyjn i p rzyb yli 
ran o n a m iejsce, p od ziw ia li śm ia łość p rzedsię ­
w zięcia n iezn an ego n a razie sp raw cy.

Niezwykłe zjawiska w Suchożebrach.
S ied lce. O d szeregu d n i n iek tóre d zien n ik i 

p od ają sen sacyjn e w iad om ości o n iezw yk łych  
zjaw isk ach , jak ie m ają m iejsce w  w iosce S u ch o ­
żeb ry p od S ied lcam i. M iejscow ym w ieśn iak om  
m ian ow icie, p racującym  w p olu , m a się ok azy ­
w ać N ajśw iętsza M arja P an n a, p rzem aw iając  
d o n ich . N a w ieść o tern p rzyb yw ają  d o S u ch o- 
żebrów olb rzym ie tłu m y ok olicznej lu d n ości, a  
n aw et m ieszk ań cy z d alszych stron .

K u rja d iecezja ln a w S ied lcach n a p olecenie 
k s. b isk u p a d ra H . P rzeźd zieck iego w yd elego ­
w ała sp ecja ln ą k om isję d o zb adan ia au ten tycz ­
n ości zjaw isk w S u ch ożeb rach . Jak w iad om o, 
K ośció ł k ato lick i jest b ard zo ostrożn y  w  trak to­
w an iu p od ob n ych zjaw isk , od n osząc się d o n ich  
z ca łym  k rytycyzm em  i sk rup u latnością  p rzy ich  
b ad an iu .

Zastrzelił wójta za dymisję.
K ielce. N a k orytarzu u rzęd u gm in nego w e  

w si R ad oszyce p ow . k on eckiego aab ity zosta ł 
strza łam i z d u b eltów k i w u b ieg łą środ ę w ójt 
gm in y K azip ierz K siążek .
Z ab ójstw a d ok on ał b . p isarz tej gm in y , K arol 
T ru szk ow sk i, z zem sty za to , że zosta ł p rzez  
K siążk a zw oln ion y z p osad y 81 sierpn ia . Z ab ó ­
jcę aresztow an o i p rzek azan o w ład zom sąd o ­
w ym

Warszawa uczciła genjalnę Polkę.
P lac i p om n ik M arji S k łod ow sk iej - C u rie.

W A R S Z A W A . P iątek w p ołu dn ie od b yła  
się u roczystość p rzem ian ow an ia p lacu p rzed In ­
stytu tem  R ad ow ym p rzy u l. W aw elsk iej n a  
p lac M arji S k łod ow sk iej-C u rie, oraz od słon ięcia  
p om n ik a jej im ien ia .

P rzy p om n ik u u staw iły się p oczty sztan d a ­
row e oraz d elegacje w szystk ich w arszaw sk ich  
szk ół żeń sk ich . P o w yk on an iu p rzez ork iestrę  
tram w ajów  m iejsk ich p olon eza A -du r C h op in a , 
w ygłosił k om isarz m iasta S tarzyń sk i p rzem ó ­
w ien ie, p o k tórem  p an i p rezyd en tow a M ościck a  
d ok on ała od słon ięcia p om n ika zn ak om itej u czo ­
n ej, d łóta p . N itsch ow ej. W tym p od n iosłym  
m om en cie ch ór „H arfy** p od  d yrek cją  p rof. L ach ­
m an a w yk onał „G au d ę m ater P olon ia** .

N astęp n ie w ygłosił stosow n e p rzem ów ienie  
rek tor U n iw ersytetu W arszaw sk iego p rof. P ień ­
k ow ski.

5163 żydów przybyło do Palestyny w lipcu.
Z ogłoszon ego oficja ln ego sp raw ozd ania  

rządu p alestyń sk iego w yn ik a , że w lip cu b . r. 
d o P alestyn y im igrow ało 5163 żyd ów , w tern  
649 z k ategorji t. zw . k ap ita listyczn ej. Jak w ia ­
d om o, k ażd y im igran t tej k ategorji w yk azać się  
m u si p osiad aniem k ap itału w w ysok ości con aj- 
m n iej 1000 f. szt.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 10. września.

6 .30— 8 .30 A u dycja p orann . 11 .57 S ygn ał czasu 12 .00  
H ejn ał 12 .03 W iad . m eteorol. 12 .05 D zień , p oł. 12 .15 A u d. 
d la szk ół 12 .30 P łyty 13 .25 C h w . d la k ob iet 13 .30 Z ryn k u  
p racy 15 .15 P rzegl. giełd . 15 .25 W iad . o ek sp. p olek . 15 .30  
K on cert 1600 S k rzynk a P . K . O . 16 .15 P ieśn i 16 .30 U tw ory  
sk rzyp, z K atow ic 16 .45 C ała P olsk a śp iew a 17 .00 O d ozyt 
17 .IB K on e. so listów  z p łyt 17 .30 K on c. organ . 17 .50 S k rz. 
język ow a 18 .00 M u zyk a tan . 18 .30 S zk ic liter . 18 .45 P łyty  
19 .00 W iad . ro ln . 19 ,10 P rogr. n a d z. n ast. 19 .20 K on cert 
rek lam . 19 .35 W iad . sp ort lok . 19 .40 W iad . sp ort, ogólne  
19 .50 P ogad an . ak t 20 .00 R ecita l śp iew . 20 .20 O m ów ienie  
k on e. eu rop ejek . z B u d ap esztu 20 .30 T ran s, z B u dap esztu  
21 .30 D zień , w iecz. 21 .40 O b razki z P olsk i w sp ółez. 21 .45  
M u zyk a tan . 22 .30 F sljstou 22 .45 P łyty 23 .00 W iad . m et 
23 .05 A u d. m u zyezn a z p łyt.

Warezawa — środa 11. września
6  30— 8 ,30 A u d ycja p oran na 11 .57 S ygn ał  czasu 12 .00  

H ejn ał 13 .03 W iad . m et. 12 .05 D zień , p ołud n. 12 .15 P ogad . 
12 .30 K on e. z K rak ow a 13 .25 C h w . d la k ob iet 15 .15 P rzegl 
giełd . 15 .25 W iad . b ek sp . p olek . 15 .30 P łyty 15 .00 T ran , z 
P oznan ia 16 .30 R ecita l śp iew . 16 .45 R ozm ow a m u zyka ze  
słu ch aczem  rad ja 17 .00 R eportaż 17 .15 M u lyk a sa lon 17 ,50  
Ś w iat się śm ieje I8 .00 K on cert 18 .3o S k rz. ogóln a 18 .4o  
Z ycie k ultu r, i art. sto licy 18 .45 K on cert so listów z p łyt. 
19 .00 P ogad . ro ln . 19 .10 P rogr. n a d z. n ast 19 .20 K on cert 
rek lam . 19 .35 W iad . sp ort lok . 19 .40 W iad . sp ort, ogóln e  
19 .50 R ep ortaż 20 .00 M u zyk a lek k a 20 .45 D zień , w ieczorn y  
20 .55 O b razki z P olsk i w sp ółczesn ej 2l.oo K on cert 21 .45  
S zk le liter . 21 .50 O d czyt 22 .oo K on cert 23 .oo W iad . m et. 
23 .05 A u d. m u zyezn a z p łyt 23 .30 O d czyt.

R ed ak tor od pow ied zia lny: A ntoni M iloazew aki w  N ow em m ieicie n . D rw .

W yd aw ca: C elestyn M iłoszew sk i w N ow em m ieście u . D rw .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow an ia z d n ia . IX . 1935 . Z a 100 k g. p łacon o

Ż yto n ow e i zd row e 12  00 -  12 ,52
P szen ica 16 ,5o-17  00
jęczm ień b row arow y 13 ,50 -14 ,50
Jęczm ień jed nolity ' 12 ,50 -  13 ,00
O w ies 13 .75 -  14 ,25
O tręb y żytn ie 9 ,50 - 10 ,25
O tręb y p szen ne (gru be) S ,50 - 10 ,00
O tręb y (średn ie) 00 ,00 -  00 ,00
G orczyca 00 ,00 -  00 ,00
G roch V ik torja . 24 ,00 -  26 ,00
G roch F olgera • 20 ,00 — .22 ,00

Z n ak om ite

—  PIWO —
firm y H A B E R B U SC H  i S C H IE L E

P O L E C A

Józef Cichocki - Lubawa
u l. K u p p n era 2a . — T elefon 100 .

S p ółk a Ł ow ieck a w  M arzęcicach  
w yd sierźaw i  

tereny łowieckie 
n a p rzeciąg la t 6 .

P rzetarg p olow an ia od b ęd zie się w d n iu 14  
w rześn ia 1935 r. w lok alu  m iejscow ego  so łtysa .

S p rzed am  k orzystn ie 
u żyw an ą lecz d ob rze 

u trzym an ą 

szafę

4* O W O C U

(ok rągłą) i d u żą

S K R Z Y N IĘ  d o m ąk i

Binerowsks
N ow em iasto L ip ow a  

Ś w ieżo  
kiszoną kapustę 

i św ieżo
K ISZ O N E  O G Ó R K I 

p oleca  

F r. Ł u kaszew sk i 
S k ład tow arów  k olon j. 

N ow em iasto

M ieszk an ie

5 pokoi
i k u ch n ia  

cen tra ln e ogrzew an ie  

d o w yn ajęcia  

L u b aw a K u p p n era 19  

S p rzed am  6 m orgów  

O G R O D O W E J R O L I 
n ad ającej się p od  

b u d ow lę. 
Z gł. d a ad m . „G łosu ** . 

P raw d ziw y

miód 
pszczelny

w  k ażd ej ilości k u p uje  

S tan isław R ost 
N ow em iasto R yn ek 32

Kapelusze welurowe 
św iatow ej sław y m ark i 

„Hue kel“
p oleca

Fr. Żmijewski - Lubawa
R yn ek 14 . :— : T elefon 10 .

Chłopców 
młodszych na stancję 

p rzyjm u je

Wasielewska Tylicka 5

Znaczki stemplowe 
I Blankiety wekslowe 

są sta le |n a sk ład zie 

w  K sięgarn i 
B . M iłoszew ski

N ow em iasto — R yn ek 19 .

Książki szkolne i materjały piśmienne 

zeszyty ■ ołówki kredki plecaki do książek - teczki szkolne itp. 
w wielkim wyborze po cenach najniższych S

===== POLECA =====

Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto.

U


